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plotki prawicowe, 


Bezpodstawne plotki prawicowe. 


Rzekoma dymisja min. Thugutta. 


WARSZAW, 195 (Tel. w1.). Po wczoraj- 
szem popołudniowem posiedzeniu Sekcji kce 


miletul politycznego rady ministrów rozeszły się 


pogłoski lansowane przez prawicę iż p. wice- 
premjer Thugutt ma zamiar podać się do dy- 


misji. 
Korespondent Wasz zasięgnąwszy wiado- 
mości u źródła, dowiedział się, że wszelkie 


pogłoski związane ze sprawą rzekomego uslą- 
pienia p Thugutta są z gruntu nieprawdziwe. 
Posiedzenie wczorajsze było poufne ; cma- 
wiano ma niem sprawię szkolnictwa żydowskie- 
go, poczem p Stanisław Grabski miał, wedle 
pogłosek, z prawdziwiem uczuciem i natchnic- 
niem bronić — chederów. o." ZOZ 


Nowy wyłom w zasadzie wolności słowa. 


Nietykalność interpelacji w Senacie zagrożona. 


WARSZAWA, 19 5. (Tel. wł.) Na wtczo- 


rajszem posiedzeniu senackiej komisii praw- 


oświadczenie, iż będąc zasadniczo przeciwny! 
istnieniu senatu, nie będzje wiystępował w o- 


niczej dyskutowano nad zmianą 21 art. regu- | bronie jego praw, które zwolennicy senatu na- 


taminu senatu. 
Przedstawiciele prawicy wysunęli wniosek, 


riszają. 
Wniosek prawicy przeszedł. W, ten sposób 


alby interpelacja nie stanowiła integralnej części | prawicowi senalerowie zrzekli s,ę, o ile ple- 
obrad senatui i jako laka nie podlegała niety-|num zalwierdzi (wniosek komisji, swoich w- 


kalności; może być zalem konfiskowana. 
Pos. Woźnicki (Wyzw.) złożył ironiczne 


tkrawnień na rzecz policji, prokuratora i sądu. 


Kongres socjalist. Międzynarodówki robotniczej. 


(Inf. Międzynar.) Egzekutywa S. M. R. 
która obradowała w dniach 9 i 10 bm. w Pa- 
ryżu pod przewodniciwiem Vandervelde'a, u- 
chwalila następujący porządek dzienny kon- 
gresu, zapłowiedzianego na 22 sierpnia: 

1) Międzynarodowa socjalistyczna polity- 
ka pokojowa: a) Międzynarodówka a pretbliem 
zabezpieczeń i rozbrojenia, b) walka klasy ro- 
botniczej z niebezpieczeństwami iwojniy; 

2) Stosunki życiowe klasy robotniczej i 
bezrobocie ; : ; 

_ 3) Konwencja wiaszyngtońska 1 8 godzinny 
dzień pracy ; 

4) Sprawozdanie międzynarodowej konfe- 
rencji kobiet ; ; 

5) Sprawy organizacyjne ; 


6) Rozmaite inne kwestje. 
W związku z kongresem odbędzie się dn. 
21 sierpnia międzynarodowa soc. konferencja 
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ARTUR W. HAGSNER. 


zrealizować. Aby uczynić nowiv krok w tym 
kierunku, komitel egzekutywny uchwala wez- 
wać iwszyslklie partje do przedłożenia mu na 
ziśmie swych zapalrvwań na sprawę udziału 
parija socjalistycznych w rządach krajów» o- 
zarlych na systemie kapitalistycznyn. Sprawę 
tę powłnny parlje — o ile to się już nie stałlo— 
roztrząsnąć na własnych kongresach. biorąc 
zwlaszcza pod uwagę doświadczenia z krajów. 
gdzie partja socjalistyczna była już przy rzą- 
dzie. Sprawozdania le posłużą socjalistycznej 
Międzynarodówce, jako podstawia do badania 
powyższej kwestji, 1 - 


2 Senatu. 


WARSZAWA. 19. maja. (Pat). Na pierwszym 
punkcie porządku dziennego było sprawozdanie ko- 
misji prawniczej o projekcje ustawy w sprawie zmia- 
ny przepisów o urządzeniu sądownictwa i w ustawach 


postępowania cywilnego, obowiązujących w b. zabo- 


rze rosyjskim, oraz o przepisach tymczasowych o 
kosztach - sądowych. Komisja wniosła do tej ustawy 
bardzo wiele poprawek. Uzasadniał je w przeszło dwu- 
godzinnej mowie sen. Jackowski (ZLN), który szezegó- 
łowo omówił proponowane poprawki z psk, widze- 
nia czysto prawnego. W dyskusji zgłosił se ubowica 
(Wyzwolenie) jeszcze dwie poprawki, które jednak w 
głosowaniu odrzucono. Wszystkie poprawki komisyjne 


| przygęto. Przyjęto też rezolucję, wzywającą rząd do 
| wniesienia ustawy o zwalczaniu pokąmego doradztwa. 


Dalej przystąpiono do ratyfikacji konwencji han. 


kobiet. Udział w niej mogą wziąć tylko przed- dlowej z Francją, traktatu handlowego ze Szwecją 1 


stąwicielki partji, należących do S. M. R. 

Podczas kongresu zbierze się konferen- 
cja dła omawiania kwiestji rolnei uczestniczyć 
w niej będą przedstawiciele lyjch partji socja- 
listycznych, które są szczególnie zaintereso- 
wane tym problemem. 

Dła przygotowawiczej dyskusji w sprawie 
mniejszości narodowych, uchwaliła Egzekuly- 
wa SMR wybrać kom. z trzech członków, zło- 
żoną, do której wejdą ponadto jako. eksperci 
reprezentanci parlji socjalistycznych z krajów» 


lla kweslją zainteresowanych. 


Z uchwał Egzekutywy. 


S. M. 


S. M. R. wzywa klasę robotniczą, zwła- 
szcza francuską, anglełską i niemiecką do na- 
tychmiastowego podjęcia energicznej akcji wi 
kierunku skłonienia rządów do ratyfikacji u- 
imowiy: waszyngtońskiej o 8-mio gcHz. dniu! pra- 


R. a 8-godzinny dzień pracy. 


cy. Kwestja la musi być przedmiotem najwyż- 
szych wyslłkótw: wszystkich kół robolniczych i 
dlatego poleca się uzgodnić akcję w porczu- 
mieniu z Międzynarodówką zawodową. 


— :— 


O współudział socjalistów 


w rządach burżuazyjnych. 


Egzekutywa przypomina, że S. M. R jest 
mową międzynarodową organizacją, ukc nsly- 


może uznawać tylko te uchwały, które sama 


powzięła Wynika z lego konieczność mcwe. 


|ionyvch bandytów zaatakowało >na 


konwencji konsułarnej z Estonją. Wszystkie układy ra- 
tytfikowano. : 


WARSZAWA, 19. maja. (AW) W czasie od 2, 
do 9. maja zarejesirowano w Polsce 176.928 osób bez- 
robotnych. W stosunku do poprzedniego okresu liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 1.500 osób. 


: Bojkot Rosji sowieckiej ? 


WARSZAWA, 19. maja. (AW). Dzienniki donoszą, 
że w londyńskich kołach politycznych utrzymuje się 
uparcie pogłoska o zerwaniu siosunków dypłomatycz- 
nych z Sowietami. Między rządami Angiji, Francji i 
Niemiec ma isinieć porozumienie w sprawie ojkor 
towania sowieckich instytucji finansowych 


Zuchwały napad w Nowym Jorku. 


N. JORK. 19. maja. Pal. Unitet Press, Wczoraj 
przedpołudniem ‘teh zamaskowanych dobrze uzbro- 
ożywionej ulicy 
Springtreqt w samem śródmieściu przepełniony ommi- 
bus i zmusiło pasażerów pod groźbą rewolwerów 


go określenia stanowiska socjalistów: dç pod-|do oddania przedmiotów wartościowych, poczem zdo- 
tuowaną na kongresłe wi Hamburgu i dlalega | stawowego programu klasy robtniczej, a tio 


ciężkie i wielkie zadanie nieda się odrazu 


a 


lalo zbiec 


2 
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POSEŁ DR. HERMAN DIAMAND. 


„DZIENNIK LUDOSBY". 


Zaprzysiężenie Hindenburga. 


Nacjonaliści niemieccy postanowili wyzy-| Zresztą całe Niemcy śmieją się z komunisty- 


skać wybór Hindenburga dla monarchistycz- 
niej agliacji w republikańskim Berlinie. Posta- 
nowlono tedy, urządzić uroczysty wjazd no- 
wo obranego prezydenta Rzeczypospoliiej dx 
stolicy, a następnego dnia 'wyzyskać agita- 
cyjnic uroczystość jego zaprzysiężenia. Sytu- 
acja dla nacjonalstów była korzystna, gdyż 
demokratyczni przeciwnicy wobec obranego 
prezydenta nie mogli wystąpić z kontragita- 
dja 1 ograniczyli się do pewnej rezerwy. Pra- 
wie skrzydło demokracji chciało czynnie 
przyjmować Hindenburga, przytłumić wraże- 
nie Hohenzołiernowskich czarno- biało- czer- 
wonych chorągwi, repubiikańskiemi czarno- 
czerwono- złotemi barwami, wystąpić z takie- 
ini sztandarami na ulicy i szpalerowi «czarno- 
bialo- czerwonemu przeciwstawić liczniejszy 
czarno- czerwono -złoty. Słowem prawłca de- 
mokracji, chciała nie rozpoczynać walki 


i i 


cznych usiłowań zatarcia faktu pomocy udzie- 
lonej monarchistom. :Vorwăris““  znakomi- 
cle oddał syluację w rysunku, w! którym Thal- 
mann, kandydat komunislyczny na prezydeńta 
1  przewódca komunistycznych  robolnikówi 
transportowych, na swych barkach transportu- 
je Hindenburga do pałacu prezydentowskiego. 

Demonstrowanie sztandarami weszło dzi- 
slaj w Berilnie w: zwyczaj, to też jedno z giism 
plsze o Stresemanie, prezydencie ministrów i 
prezesle slronniciwa ludowego, że lepsza jest 
chorągiew o wyraźnych kolorach, aniżeli cho- 
rąglewka na dachu, obracająca się wedle każ- 
dego podmuchu panującego wiatru. 

Na dnugł dzień, po wjeździe do Berlina, 
Hindenburg złożył przysięgę na konstytucję i 
obronę Rzeczypospolitej. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom Hinden- 
burg silnie akcentując każde słowo wypowie- 


wspólublegać się z narodowicami o wpływ na dział rotę przysięgi. Oczy miał zwrócone ku 
Hindenburga. Socjaliści na czele lewicy de-| niebu i minę wyrażającą silne postanowienie 
mokratycznej, chdleń odrazu wyjaśnić sytu-|szanowania tej przysięgi. Położenie bowiem 
ację 1 zapowiedzieć, że na powolne przesu- | Hindenburga jest kłopotliwe, natchnioną złożył 
wanie się polityki Hindenbutrgowskiej kuliw swolm czasie przysięgę wierności Wilhel- 
monarchizmowi odpowiedzą natychmiastową! mowil IL. równie natchnioną Rzeczypospolitej 
walką w: pariamentach 1 wszystkich instytur|1 teraz nieraz gotów starowina być w bardzo 
cjach publicznych. Zachodzi bowiem obawa | trudnem położeniu, gdy trzeba będzie zadecy- 
powolnego przygotowarla gruntu ze strienyj dować, która przyslęga iw danej chwili jest 
trezydenta 1 jego otoczenia dla powrotu m«-|obowiązującą. Co jesl silniejsze, starsza przy- 


nanch jl. 
Sztandarów czarno- blało- 


Slęga, czy nowsza, komu większa wierność na- 


czerwonych, leży slę, monarsze, czy narodowi? Wielki ten 


można było widzieć znacznie mniej. aniżeli! znak zapytania stanowi o przyszłości Niemieq 


w pzasach wyborów. Trochę markotno zrobił 
się zwycięzcom z walki wyborczej i pragnę- 
liby nie występowiać zbyl jaskrawie. 
Rejub.tkańskich chorągwi okazała się je- 
no mala część, gdyż większość demokracji 


nią się od wszelkich aktów hołdowuiczych. 
W szpalerach demokracji wcale nie było. 

Mimo sprowadzenia licznych oddziałów fa- 
szystowskich szpalery były cieniuchne za 
szpalerami na ulicach pominąwszy place, pu- 
biłozności mało, znaczną część szpalejrów twio- 
rzyły dzleci „Bebe'* organizacji i podstarza- 
łe niewiasly 

Komuni/ci, właściwi wyborcy Hindenbur- 
ga, wobec zakazu policyjnego trządzenia de- 
monslracji przew Hindenburgowi, przenieśli 
swe zebranta z zachodu na daleką północ ale 
1 tuiaj policja do demonstracii nie dopuściła. 


2) 
WIKTOR CZERNÓW. 


Trocki. 


(Ciąg dalszy). 


| nej przez mądrego mistrza. 


a może l o losie Europy. 


| BENEDYKT HERZ. 
trzymała się taktyki skrajnej, t. |. wstrzyma- ; 


lekcja ks, Parmy na króla polskiego. 


(PIEŚŃ DZIADOWSKA). 


Hej, gosłuchajta mei pleśni dziadowskiej, 

jakie w Poznaniu ludzie mają troski: 

fiołków parmeńskich, jak dynastę przyjął -- 
rodzimy fijoł. 


W omem slę mieście do kupy zjechały 

wszystkle koronne głowy z Polski całej... 

Padają: żeby nie gniotły pas panchy, 
trzeba. monarchy. 


ta trójca? Głównie tem, że trzej ci kudzie 
byll zawsze posłusznymi adjutaniami Lenina 
1 odgrywali rolę polilycznych gramofonów: 
które nakręcane były na takt płeśni układa- 
Ani jeden z 
nich nie ma choćby w najmniejszei mierze ze- 


Jeśliby Robespierre nie został zabily przez! wnętrznej popularności Trockiego. Ten ostat- 
mężów termldora, to Bonaparte mógł przecież nl nie tylko zdolniejszy jest i bardziet utalen- 
dojść do władzy, tylko po zaaresziowianiu towany od każdego z nich, ale od wszystkich 
swego „przyjaciela i mislrza”. Wszak bona- trzech razem wziętych. Lecz mimo to zwycię- 
partyzm oznacza trlumi elementarnej siły mi-|żył triumvirat. Ale nietylko to jest uwagi 
Uiarnej rewolucji nad władzą cywilną. Ozna- | godne: T akże metody walka dwóch tych prze- 
cza on konselnirację wszystkiej energii włdzie- glwników są zgoła odmienne. Wbrew swemu 
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Bo król, to zawdyk, Boży pomazanīec: 

zechce — nałoży lewicy kaganiec. 

Kto o reformie rolnej piśnie słówko 
zapłaci główką. 


Wprawdzie regaljów brak, lecz sprawa krótka: 

berło, koronę. płaszcz weźmiem od Dłutka*) 

Do tego płaszcza już silę w pewnej mierze 
króla dobierze. 


Za dużo młelim już królów-augustówł: 
Wstydliwych, co się bały babskich biustów:... 
A Laskonogle, Gnuśne. Korybuty 

też psu na buty. 


Majestat ma być w ramlonąch szeroki: 

a groźny, kiedy weźmie się pod boki... 

By nam urządzał czwartkowe obiadki 
1 płodził dziatki. 


Więc wyliczają królewskie imiona: 

ten Orłeana chce, ten znów Burbona.. 

Cóż !... oba mają (prócz krwi dobrej w! żyłe) — 
w portkach wentyle. 


Choć majtki uszyć, niewielka to sztuka, 

śród sanklulotów króla się nie szuka. 

Romanow ?.. Habsburg?... też byliby nieźli — 
do cyrku wleźl. 


Przejrzeli wszystkie już królewskie rodiy: 

ten szuleruje, tamten gol brody... 

Ha! uciekł w przyszłość już wiek siedemnasty 
spslały dynasty. 


Strasznie się zgryzło elektorów grono, 

degrengoladą książąt krwi szaloną, 

A chcąc slraplenie to ukoić nieco — 
do knajpki leca. 


Wódzla, koniaczek, sardynki. langusty... 

Z czubów się kurzy po kolejce szóstej. 

Lecz 1ch gęś nawet smaczna nie rozczula: 
wolą anieć króla. 


Co słysząc pewlen wstawiony kawaler, 
zawoła, 'wznlósłszy kryszlał pięknie rzezan: 
„Wiwat parmezan“! 


Wtem kelner pyta, czy dać ementaler * 
Trąca mąż męża: Nazwisko to czyje?“ 
„Nie wiem...“ „Wsio ryba“, :;Niech żyje!“ 
: „Niech żyje”! 
I ot, choć młodzłan ser miał ino w myśli, — 
do króla przyszli. 
*) Wypożyczalnia kostjumów teatralnych w War- 
szawie. 


kazał wyczerpująco Anlard, większość lu- 
dzi, którzy stworzyli republikę, nie myśleli 
nawel o tej formie państwowej, zostali oni re- 
pulblikanami częstokrość wbrew swoim prze- 
wrotnym poglądom leoretvcznym, mocą lcjgiki 
wypadków. Późniejsze ugrupowania polityczne 
wie Francji były „.historycznemi improwliizacja- 
ma“. Stąd niejasność tychże, bczkształtność 
oraz niestałość. To też przy rozdrobnieniu pc- 
ltycznem masy rewolucyjnej mogła osobistość 
z talentem z łatwością dojść do wh'sokiego sta- 
nowiska, zgromadzić dokoła siebie licznych 
zwolenników i w inieniu tychże podnieść pre- 


dzinie polityki zewnętrznej, dla której zgo- | burzlliwemu lemperamentowi Trocki w walce |tensję o wpływ 1 władzę. Z tej samet przy- 
da, pojednatle, porrądek i dyscyplina są pod- przedw triumviratowi unikali wszelkiego bez-| czyny mógł też upadek poszczególnych oso- 


stawowym warunkiem. A czyż Trocki w samej pośredniego alaku. Cóż lo znaczy? Czy Bona- 
roeczy ide żywił planów napoleońskich? Czyż parle nie zwyciężał zawsze w ataku szturmo- 
nie żądał wyprawy na Warszawę, by móc po-| wym przez nagły „coup d' étal“ (zamach 
term porachować słę z ententą nad brzegami | stanu) ? 

Renu. Wszystko to wskazuje, że jakkolwiek po- 


bistości pociągnąć za sobą szybki rozkład sto- 
jących za memi ugrupowań. 

Zgoła Inaczej przedslawiały się sprawy w 
Rosji. Tutaj rewolucja marcowa z r. 1017 za- 
slala łutworzone już oddawna, dobrze zorga- 


Próżźnoby rozpalrywać kwieslję, coby silę |uczające są analogje Historyczne, nadużywa-|nizowane parlje, klóre opierały się na mier- 


stało, gdyby był urzeczywisinił te plany. Los me analogij jesi niedopuszczalne. — Anglia 
urząd 1 sprawy inaczej. Trocki nigdy nit był Kromwela, napoleońska Francja a Rosja pod 
w slame wyłamać sę z pod przewagi władzy, Trockim i Zinowiewem to różne calkiem 
Perina. Robi! tw i ówdzie opozycję, ale potem ustroje. Stosunki wykazują tu i tam pewne 
dość szybkck. oddał się. Ale przyszła śmierć podobieństwa, które jednak nie wykluczają 
Lerl1a. Zdawało sę, że oto wolną była droga glęboko sięgających różnic. Występuje lu 
da ambicji Trockiego. Sądzono ledy, że Troc- skomplikowana «ra historycznych  świaleł i 
ki, najpepularniejszy i najznamienitszy dzia- | cteni, hislorycznych paraleli i kontrastów. 

lacz Rosji sowieżdkiej obok Lenina, teraz po; Francja wielkłej rewolucji nie miała par- 
je;o śmierci zajmie opróżnione  mietsce. ityj pollycznych w znaczeniu noweczesnem. 


inych tracycjach partyjnych 1 dokładnie stor- 
| mułowanych programach 1 posiadały skończo- 
ine oo do formy, skomplikowane  ideclogje. 
| Lata mielegalnej egzystencji nauczyły je dy- 
'scypliny i centralizacji, które wsiąkły im w 
ciało i krew. Okres bohaterskiej walki nie- 
tezalnej slopił je i złączył krwią ich ofiar, 
; dlu-lm szeregiem męczenników i bojowników» 
wyrobii im tradycje w świetnych zwycięstwach 
lub wspólnte poniesionych klęskach, iwybuchach 


Ale stało się inaczej. W miejsce Lenina, nie-; Nile było wówłczas partji republikańskiej jaka) nadzieji i tęsknocie za odwetem. 


spodyłanie dla wielu, wszedł lriumvirat: Sta- | organizacji karnej skryslalizowanci w, duchu 


Hn—Zinowiew,—Kamieniew. Czem odznacza się o jasnym kierunku politycznym. Jak lo wy- 


» 
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O projekcie ustawy o ubezpieczeniu Pracowników Umysł. i 


Żądane MAE. od rządu przez kluby 
robotnicze w Sejmie ustawy ubezpieczoniowe 
wchodza wi sladjum konkretnych projektów, 
któne prawdopodobnie już w przyszłym mie- 
slącu złożone zoslaną przez Ministerstwo Pra- 
cy 1 Opieki Społecznej do laski marszałkow= 
skłej. Wyszedł z druku projekt uslawy o u- 
bezpłeczeniu pracowników umysłowych, który, 
mam właśnie przed sobą. Ze wi gledu na 
olbrzymią aktualność tej ustawy dla zainte- 
resowanyjch postaram silę z jego treścią zazna- 
jomić szersze koła społeczeństwa. Nie wicho- 
dząc w krytykę ani nawiet ocenę projektu po- 

wyższego, ogranlczę się narazie do przedsta- 
wienia jego podstawowych założeń i przepisów, 
zasadniczych. 

Projektowana ustawia ma objąć ubezple- 
czenie pracowników umysłowych na wypa- 
dek braku pracy, na wypadek niezdolności do 
zarobkowania, na starość, owąz ich rodzin na 
wypadek śmierci ubezpieczonego. Projekt za- 
chowuje zasadniczy postulat rozwoju ubez- 
pieczeń społecznych t. j. przymus ubezpiecze- 
nla, slanowiąc granicę wieku: doing od chwili 
ukończenia lat 15-14, górną do chwili skończe-| ° 
nia roku 60-go. Pa ustaniu obowiązku ubez- 
pieczenia pracownik zachowuje przez przeciąg 
18-lul miesięcy prawo do świadczeń emerytal- 
nych, a o Ìle nic zachodzi niezdolność do wy- 
konywania zawłodu i pracownik ma za sobą 
conajmniej 60 miesięcy składkowych, może 
ubezpieczenie po zgaśnięciu przymusu konty- 
nuowaćé dobrowolnie, przyczem projekt dki- 
puszcza ubezpleczenie dobrowolne dla wolnych 
zawodójwi. 

Zalączeni do ubezpieczenia podlega wyna- 
grodzenie w gotólwice, w naturze, jak niemniej 
udział w zyskach. Projekt przewiduje 16 grup 
zarobkowych, oznaczonych alfabetycznie od li- 
tery „A“ do „P“. Granicę dolną podpadającego 
pod ubezpieczenie zarobku stanowi ktwola 120 
pi miesięcznie — granicę górną kwota 720 zł. 


miesięcznie, przyczem rozpiętość między szere-| pów, muzańmańskich, które podnoszą się w 
gamı grup progresywnie wzrasta. Osoby nie| Afryce przeciw jarzmu białego człowieka. 


pobierające żadnego wynagrodzenia lub niższe, 
niż 120 zł. miesięcznie, należą do grupy „A”, 
te zaś, których zarobek przekracza 720 zł. 
"miesięcznie, podpadają pod ubezpieczenie w 
grupie „P^. 

Projekt przewiduje dwie grupy Świadczeń, 
a to A) na wypadek braku pracy, B) świądcze- 
nla emerytalne — grupa druga rozpada się na 
dwie podgrupy, a to 1) dla ubezpieczonego, 
Il) dla członków rodziny. Grupa A) obejmuje: 
1) Zasiłek w razie braku pracy, do którego u- 
bezpleczorny ma prawo po utracie zarobku, o 
ile nieprzerwanie nie może znaleźć aoi bd 
niego zajęcią i w sposób przepisany zgłosił 
swoje roszczenia. Nie ma prawa do tego zasił- 
ku, kto me skończył 18-lu lat, lub nie pobierał 
w ostatuniem zajęciu żadnego Wynagrodzenia. 
2) opłatę składek za ubezpleczenie na wypa- 
dek choroby pozostających bez pracy, o ile 
nabyli prawo do zasiłku (w razie braku pracy 
a ulracii prawa do pełnych Świadczeń z Za- 
-kladu Ubezpieczeń Spoieczenych (Kasy Cho- 
rych) — la kałegorja zasiłków należy się i 
ywłączonym z kategorji pod 1) — 3) Zapo- 
mogę na podróż dla tych, którzy po utracie 
zarobku, otrzymali odpowiednie zajęcie w innej 
miejscowości. 

Podgrupa I) grupy B) przewiduje: 1) ren- 
tę Inwalidzką dla tych, którzy nie z własnej 
winy stracili zdolność do wykonywania zawodu 
całkowicie, lub poniżej 50 proc. nie zależnie 
wieku, oraz dla tych. którzy przekroczyli 60-ty 
rok życia i nie pozostają w zajęciu. O ile ktoś| w 
spowodował niezdolność dc wykonywania za- 
wodu rozmyślułe, nalenczas można przyznać 
wsparcie, do wysokości renty tym, którzy ze 
strony ubezpieczonego mają prawo do alimen- 
tacji. 

2) rentę starczą dła mężczyzn po ukoń- 
czeniu 65-go roku życia, dla kobiet po ukoń- 
czeniu 420 miesięcy (35 lat) składkowych. 

3) odprawę z powodu zamążpójścia w cią- 
gu dwu lal od tegoż wzgl. do dwu lat pousta- 
niu ubezpieczenia. O ile dana kobieta ma rów- 
nocześnle prawo do renty inwlalidzkiej lub star- 
czej, natenczas może dowolnie wybrać. 


| 


'rym; do pomocy tej ma prawo niezależnie od, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 3 


2) rentę slepocą dla każdego dziecka niżej 
lat 18-tu, o Ue zmarł ojciec lub matka już po- 
bierala rentę inwalidzką lub stanczą, względnie, 

o ile do tejże miała prawo. Jeżeli dziecku przy- 
sługujeł powyższe prawio 1 po ojcu i po matce, 
otrzymuje tę, która jest wyższą. Na wypadek 

odbywania studjówi należy się dziecku renta 
do 24-go roku życła, na wypadek niezdolneści 
do zarobkowanła z pejwk du! ułomności cielesnej 
lub umysłowej, przez cały czas trwanla tej 
niezdolności, o ile zaszła przed ukończeniem 
18-go roku życia. Dzieci legitymowane mają 
prawa równe ślubnym: jak niemniej nie ślubne 
po matce, po ojau zaś wówczas, jeśli ojącstwo 
za życla zostało uzirane lub ustalone sądownie; 
jeśli zaś chodzi o pozagrobicwców, o ile po 
Poj ojca ojcostwo zyistało sądownie usta- 
one. 

3) Jednorazową odprawę wdowią względ- 
nle sierocą, która należy się wdowle iub w do- 
wicowi, a w wypadku braku uprawnionej w'do- 
wy. lub iwdowca łącznie dzieciom ubezpieczo- 
nego, jeżeli ubezpieczony zmarł przed prze- 
byciem okresu wyczekiwania. 


4) pomoc lecznicza dla ubezpieczonego» 
który po wykorzystaniu 52 tygodni w! Zakła- | > 
dzie Ubezpieczeń Społecznych nadal jest cho- 


renty inwalickiej lub starczej. 

Podgrupa 11) grupy B) przewiduje: 1) ren- 
tę wdowłą o ile ubezpieczony mąż miał prawo 
prawo lub pobierał w chwili śmierci rentę jn- 
waldzką lub starczą, a od chwili zawarcia 
małżeństwa upłynęło 6 miesięcy, o ile małżeń- 
stwo zawiarlo przed ukończeniem przez ubez- 
pleczonego 55-go roku życia i to w chwili, 
kiedy tenże nie pobierał jeszcze renty, o ile 
w chwali śmierci nie istniał prawomocny roz- 
wód lub rozdział małżeństwia, o ile wreszcie 
małżonka nie współdziałała przy spowodowa- 
mu Śmierci małżonka. To samo prawo posiada 
małżonek zmarłej ubezpieczonej, jak długo 
jest niezdolnym do wykonywania zawodit i nie 
ma niezbędnych środków utrzymania, a zmar- 
ła małżonka w całości lub w przeważnej czę- 
ści go uirzymywała. Analogiczne prawa do 
renty wdowłej posiada towarzyszka życia, o ile Czas wyczekiwania dla uzyskania świad- 
po zmarłym nle pozostała małżonka prawna |czeń z grupy A) wynosi 6 miesięcy składko- 
lub dzieci ślubne, uprawnione do renty, oraz | wych w clągfć ostatniego roku, dla uzyska- 

o ile wspólność pożycia trwała najmniej 5 lat| nia Świadczeń z grupy B) (z iwłyjątkiem jedno- 
1 rozpoczęła się przed ukończeniem przez > AE odprawiy) 60 miesięcy składkowych. 
pieczonego 50-go roku życia. = 


Wojna Francji w Maroku. 


Cicho, prawie bez zwrócenia uwagi światła | itieobsadzona, a poza nią dopiero r< zciąga się 
rozpoczęła Francja regularną wojnę wi Maro-, strefa, okupowana przez Francję, kraj rodzący 
ku Do pomocy marszałkowi Liautey, włcj-|zboże 1 owoce w przeciwieństwie do północ- 
skowemu gubernalorowi, wysłano marszałka | nych nieurodzajnych okolic górzystych. 
Francheia d'Esperay 1 gerylasówka (wojna | Ale len sztuczny podzłał nie odpowiadał 
podjazdowa) rozciągnęła się na froncie 400, interesom Francji, która pragnie jak najkrót- 
kilometrów. Naprzeciw: wojsk francuskich stoją. szego połączenia między swymi zabytkami wi 
powstańcze szczepy pod wodzą Abd-el Kerim a |północnej Afryce a krajem macierzystym. Ist- 
który ująwszy, do niewoli i zamęczywszy wjnieją pewne dane do przypuszczenia, że do- - 


niej na śmierć Raisulego, jest obecnie naj-|skonałe uzbrojenie wojsk Raisulego walczą- 
, większym naczelnikiem wszyslkich tych szcze-|cego z Hiszpanami, pochodziło z fabryk fran- 
cuskich i że Francja popierała skrycie po- 
wstańców, Kabylowie szczepu Rif przepędzili 
ostatecznie Hiszpanów, wobec czego Francja 
gotuje się do objęcia spadku po nich, i de 
owładnięcia półnoonem wybrzeżem Afryki. — 

Nie wystarcza już imperjalizmowi francu- 
sklemu posiadanie Algeru i Tunis oraz od- 
ciętej od wybrzeża strefy marokańskiej. 

Z drugiej strony u muzułmańskich ludów 
ni noc. Afrykl rozbudzony fanalyzm nacjonalny 

1 religijny, klórego przedstawicielem jest Abd 
el Kerim, głoszący się obrońcą tradycji naro- 
dowych Lreligijnych. prze te wojownicze szcze- 
cy do zrzucenia niepożądanej opieki ludzi bia- 
tych. Po odepchnięciu Hiszpanów na wybrzeże. 
Kabylowie zwiracają się przeciw okupantom 
francuskim, aby przerwać blokadę głodową i 
dostać się do urodzajnej strefy Maroka, zaję- 
tej przez Francuzów. 

Tak włęc rozpoczęła się nowa wałka w 
północnej Afryce. Imperjalizm na usługach ka- 
pilalizmu jest tym demonem, który mi pozwala 
na pokojowe współżycie ludów, bo kapitalizm 


Przez szereg lai toczyła Hlszpanja bez- 
sławną, ale kosztowną wojnę podjazdową z 
częścią tych ludów, które teraz stoją w 
zwartym froncie przeciw Francji. W rezulta- 
cie nieszczęśliwych wialk musiała Hiszpanja o- 
próżnić przeważną część slrefy, przyznanej jei 
na konferencji w Ałgesira, tak. że obecnie po- 
został jej jedynie wązki pas ziemi przy wy- 
brzeżu. 

Hiszpanja w Maroku, była tylko żanda”- 
mem brytyjskiego imperjalizmu. Anglja, zamy- 
miykająca wejście na morze Śródziemne arma- 
tami, tmieszczonemi na (iibraltarze, nie chcia- 
ła dopuścić, aby przeciwległe wybrzeże afry- 
kańskie, doslało się pod władzę któregoś z 
wielkich mocarstw. Dlatego jeszcze przed woj- 
ną nie dopłuściła. do usadowienia się tamże 
Niemiec, a potem, kiedy to niebezpieczeństwo 
zostało usunięte, poczęła wygrywać Hiszpa- 
nję przeciw Francji i zamiast zwrócić Hiszpa- 
nji Gibraltar — wysłała wojska hiszpańskie 
do Maroka. W ten sposób Maroko zcstało tulczyjć 1 rozwijać się może tylko w tym ustro- 
podzielone: na wybrzeżu morskiem usadowili | je świala, wi którym są ciemięzcy i ujarzmieni, 
się Hiszpanie, dalej na południe była strefa | wyzyskiwacze i wyzyskiwani. 

e N M o-UaK . mow | m ma ą 


Po wyroku haskim. 


„Głosy prasy gdańskiej. 


GDANSK. 18. maja. (Pal.) Z pośród Lutej- 
o prasy tylko „Danziger Zeil“ zabiera głos 
sprawie or zeczenia Trybunału haskiego na- 
Baget to orzeczenie zgodne ze slano'wiskiem 
gdańskiem Zdanie lo opiera dziennik na o- 
świadczeniu Trybunału, ograniczającego pocz- 
tę polską w Gdańsku lyiko do portu. Wobec 
lego należy podkreślić, że Polska przyslosowa- 
ła swój urząd pocztowy ściśle do portu! i po- 
za ramy lego zupełnie nie wykroczyła. 

Z druglej slrony natomiast „Danz. Zeit.“ 
pomija zupełnem milczeniąm dotychczasową 
swą tezę, ograniczającą polski urząd pocz- 
towy w! Gdańsku lylko do budynku urzędu 
poczlowiego na placu! Helwellusa, z aprzeczająt 
Polsce prawo rozmieszczania skrzynekę pocz- 


towych, Rida służby, listonoszy i t. d. 
W końcu „Danz. Zeil.“ wyraża nadzieję. że 
Polska przy sposobności toczących się reko- 
wań, umożliwi rozwiązanie kontliktu poczto- 
wego w drodze obopólnego perozumłienia. 


Tajemnicze brady. 


WARSZAWA, 19. maja. (AW). 
się posiedzenie sekcji komitetu politycznego Rady Mi- 
Dyskusja 


Wezoraj odbyło 


nisirów dla spraw mniejszości narodowych. 
loczyła się nad referatem min. oświaty St Grabskiego 
Następnie wygłosił referat kierownik min. reform rol- 
nych p. Radwan. Do czasu ukończenia dyskusji obrady 
sekcji trzymane są w lajemnicy. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 19 maja 
_  } LEON SYROCZYŃSKI. W ostatnich dniach stra- 
cił Lwów dwóch wybilnych uczonych i szanowanych 
obywateli. 

W ub. sobotę zmarł ś. p. Leon Syroczyński w 81 
roku życia. W czasie powslania w 1863 r. brał czynny 
udział w powstańczej organizacji kijowskiej. oraz w 
pułku jazdy ułańskiej. Następnie był więziony przez 
rządy zaborcze. Jako wybitny znawca i uczony zo- 
stał mianowany protesorem nauk górniczych w Po- 
litechnice lwowskiej, oraz inżynierem górniczym Wy- 
działu krajowego. Ogłosił drukiem wiele dzieł facho- 
wych z dziedziny geologji po polsku, oraz po fran- 
cusku. Ostatnio piastował godność prezesa Tow. u- 
czesiników powstania z r. 1865, 

Pogrzeb zmarłego odbył się w ub. poniedziałek. 

Cześć pamięci bojownika i pracownika o dobra 
narodu. 

t Ks. WŁADYSŁAW ŻYŁA. W ub. poniedziałek 
zmarł we Lwowie ks, Władystaiw Żyła. prolesor hi- 
storji szjuki w Uniwersytecie jwe Lwowie, w 18 roku 
życia, na chorobę piersiową. Zmarte wiedzę swą głę- 
boką starał się popularyzować w najszerszych kołach 
ludności, wydając dzieła naukowe lub też pisząc arty- 
kuły do dzienników. Miłość do sztuki starał się 7a- 
szczepić w uczestnikach kursów Uniwersytetu Ludo- 
wego jako jego prelegent. 

Pogrzeb zmarłego odbędzie się dziś. w środę 
rano, z kaplicy Boimów. 7 

Cześć Jego pamięci! + 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 

we środę. 20. maja 1925. o godz. 18-tej w sali posie- 
dzeń Rady miejskicj w ratuszu. 
" WYBOR DYREKTORA TEATRÓW LWOWSKICH. 
W piątek, 22. bm. odbędzie się posiedzenie miejskiej 
komisji teatralnej, na którem rozstrzygnięta zoslanie 
sprawa wyboru dyrektora teatrów lwowskich. 

OBNIŻKA CEN WĘGLA JAWORZNICKIEGO. 
Od 15. maja 1925 obniża Miejski Zakład opału we 
Lwowie cenę węgla Jaworznickiego na kwotę 3 zł. 
50 gr. za 1 ctr. meir. węgla grubego lub kostki z do- 
stawą przed dom. Wskazanem jest obecnie zaopatrzyć 
się we węg 
bezzwłocznie. 

TRANSAKCJE HANDLOWE NASZYCH CZA- 
SÓW. Współwłaściciele firmy drzewnej przy ul. 3go 
Maja I. 2, Bolesław Dydyński i dr. Sternberg oskarżyli 
w policji Hermana Pikelsa, agenta handlowego z Ham- 
burga. o usiłowane oszustwo. 

Pikcls zawarł umowę z wspomniana firm} e do- 
stawę drzewa, przyczem zastrzegł sobie kary konwen- 
cjonalne w wysokości 50.000 zł. nu wypadek nie do- 
trzymania terminu dostawy drzewa. [njeresowani zło: 
żyli weksle na tę sumę na ręce pośrednika Bernarda 
Politzera. Tymczasem Pikels zwlekał z odbiorem drze 
wa pod różnymi pozorami, pomimo. iż drzewo dostar- 
czone uznał za odpowiadające jego wymogom. Gdy 
minął umówiony lermin dostawy pierwszej części drze- 
wa Pikels zaprotestował weksle na 10.000 zł. pod: po- 
zorem niedolrzymania warunków umowy, domagając 
się równocześnie oddania mu dalszych weksli. 

Dydyński, oraz dr. Sternberg widząc złą wolę Pi- 
kelesa, oskarżyli w ipolicji osobliwego tego interesanta 
o usiłowane oszustwo. prawa ta typowo charakteryzuje 
transakcje kupieckie obecnych czasów spekulacji i 
paskarsiwa. Władze zajmą się zapewne z należytą e- 
nergją wyświetleniem tej afery. 

POŻAR NA BOGDANÓWCE Jikwidowały straże 
pożarne do godziny 6 rano w ub. wtorck. Wczoraj ko- 
misarjaty micjskie IV i JI dzielnicy rozmieszczały 
po różnych mieszkaniach bezdomnych pogożelców. — 
Szkody wyrządzone pożarem są olbrzymie, gdyż spa- 
liło się 15 sklepów i lokali resiauracyjnych, oraz o 
wiele większa liczba mieszkań jedno i dwuizbowych. 
Pożar powstał rzekomo wskuyek nicosirozności Marji 
Bachtajówny. Rozgrzewała ona żelazko do prasowania 


na ganku, przyczem spadły iskry na duch gontami 


kryty i wzniceły pożar, kióry przy sprzyjającym wie- 
trze szybko rozszerzał się wokoło. 

Podczas akcji ratunkowej odznaczyło się wiele 
osób, 4 kiórych znaczna liczba doznała obrażeń. Człon. 
kowie Kolejowej Straży pożarnej, Ochoimiczej z Ie. 
wandówki, oraz Micjskej, wiele włożyli trudu i po- 
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Z SĄDU. Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok uwalniający Karola Winiarza, egzekulo- 
ra podatkowego. kióry odpowiadał przed sądem za 
nadużycie władzy urzędowej. Rozprawa nie wykazała 
by Winiarz pobierał z rozmysłem wyższe (drobne gro- 
sze) kwoty za podatki od chłopów 

ZGON NĘDZARKI W LESIE. Wczoraj podawa- 
liśmy o znalezjeniu zwłok nicznanej kobiety, w lesie 
koło Rzęsny Polskiej. Sekcja zwłok wykazała, że zmar- 
ła ona na udar sercowy, oraz wskulek wycieńczenia i 
wyczerpania płodem. Nazwiska nieszczęsnej nie zdo- 
łano dotychczas ustalić. , 

POŻARY BEZ KOŃCA. Wczoraj po godzinie 7 
rano zapaliła się sadza w kominie rcalności przy ul 
Łąckiego L 7, od: której zapalił się następnie suiit. 
Mieszkańcy tej realności ugasili ogicń przed przyby- 
ciem siraży pożarnej. Szkoda wynosi około 1000 zł. 

HJENY NA POGORZELISKU. Karolina Drexler, 
żona kufpca, zam. na Bogdanówce |. 7. doniosła policji 
iż w czasje pożaru zakradli się nieznani sprawcy do 
jej mieszkania i skradli srebro stołowe o wadze 11. 
kg. wartości 330 dol 

Józefa Barana aresztowano za kradzież kuriki w 
czasie pożaru na szkodę Majlecha Zwerlinga z maga- 
zynu na Bogdanówce pod I. 1. 

| ZAGINIONA. Marja Jawna, zam. przy ul. Kordec- 
kiego |. 26. doniosła policji. że fej 12-lelnia córka Zofja 
wydaliła się 18. bm. z domu i przepadła bez wieści. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 50-letni Stanisław R., 
zam. przy ul. leona Sapichy L 89, usiłował wczoraj 
wieczorem slruć się kwasem azojowym. Lekarz Po- 

gotowia rat. udzielił mu pomocy, poczem desperata od- 
wiezjono w stanie groźnym do szpitala. Powodem za- 
machu na życie były niesnaski rodzinne. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Bazyli Bojko. wy- 
skakując z wozu tramwajowego w ul. Teatyńskiej, u- 
padł i doznał licznych kontuzji w głowę. 

Wieczorem w ul. Kościuszki zachorowała nagle 
kobieta nieznanego nazwiska. Pogotowie rat. odwiozło 
ią do szpitala. ni i 

WYJASNIENIE. W roku ubiegłym pojawiły fsię 
w naszem piśmie artykuły, poświęcone gospodarce 
miejskiej ip. Morgenslerna, komisarza rządowego w Bro- 
dach. Ponieważ — jak okazało się — artykuły te o- 
parte były na mylnych informacjach., treści ich nie 
podtrzymujemy. 


.. 


JULJUSZ MEINL otwiera dziś. we ś'odę 20. 


| urządza tam w tymże dniu próbne golowanie kawy, 
na które zaprasza Szanowną Publiczność 


Wybory do Pow. Kasy chorych 
w Drohobyczu. 


W niedzielę odbyły się wybory do Rady 
Pow. Kasy chorych w Drohobyczu. Uprawnice 
| nych do glosowania było 16 tvs. cddano gło- 
lsów 4856. — List ważnych było dwie, mia- 
Inowicie Nr. 2 robotn. związków klasowych 
1 PPS, która otrzymała 4260 głosów i lista 
Nr. 3 (urzędnicza) otrzymała 389 głosów; re- 
Szta głosów padła na uniewłażnione listy ukr.- 
kom. 1 żyd. prac. 
| Wobec lakiego wyniku wyborów, lista Nr. 

ołrzymała 46 mandatów, a ulrzędnicza 4 
mandaty. 

Przy poprzednich, unieważnionych wybo- 
mach na 21 tys. wyborców oddano 6080 glo- 
,Sów, a fsla Nr. 2 miala 3887 głosów. Obecne 
wybory dały ogromny przyrost gł sów! liście 
robotniczej. . 
tem rami 6-03. zai S T 


Kradzieże w Stryju. 


STRYJ w maju. 

W ubległym tygodniu zoslały popełnione 
dwle znaczne kradzieże w mieście, eo smulne 
śwłądeciwio daje sprawności policji. 

Do piekarza Feltla w biały dzień, podczas 
meobecności domowiników* zaszli złodzieje za- 
araia rzeczy i koszlowności. 

W dwa dnl później u rzeźnika Frubcgo 
przy głównej ulicy złodzieje włyjęli szybę. 
Frybego związali sznurami i zrabowiali wszysl- 
ką golówkę. 

Już od dawna zwracaliśmy uwagę na kra- 
dzieże w mieście i obecnie powtarzamy lo 


święcenin przy spełnianiu swego obowiązku. Władze | samo, Że czas najwyższy aby policja raz ze 
przeprowadzają dochodzenia co do wyśokości ponie | złodziejstiwem w mieście zrobiła porządek 


sionych sirat, oraz powodu wybuchu pożaru. 


Nr. 115 . 


Z dnia. 


i 


Profekcja poselska. 

| Czołowa osobistość w ęqbozie endeckim 
p. Rybarski, były wiceminister skarbu rozpi- 
' suje slę w „Gazecie warszawskiej” na te- 
mal nadużywania przez posłów mandatu po- 
| selsklego. 

Jedni zdaniem p. Rybarskiego korzysta- 
jąc z nietykalności poselskiej prowadzą akcję 
arlipaństwową, inni wywierają wpływ! na bieg 
adminislracji, interwenjując gdzie możnafi nie 
można. 

Cytujemy 
kulu : 

„Posłowie inlerwenjują wszędzie: po- 
cząwszy od ministrów, a skończywszy na 
skromnych powłalowiych urzędnikach. Inter- 
wienjuja w sprawach wymiaru podatków dla 
poszczególnych osób, w sprawach dosław, w 
sprawach awlansów urzędniczych. przeniesie- 
nia urzędników, ich redukcji, a nawel przyzna- 
ma remumeracji poszczegómym urzędnikom, 

„Urzędnik, który jesi obowiązany postę- 
pować zgodnie z prawem, narażony jest na 
najrozimalisze wpływy. Czasami nawei używa 
się w stosunku do niego groźby, o ile jest gl 
pornym'. . 

,  „Dopóty. dopókł nie powslrzyma się tych 
inlerwencji, niema mowy o prawidłowem funk- 
cjonowaniuj administracji. 

„Poseł slaje słę zwyczajnym  faklorem, 
faktorem, którego przyjmuje się uprzejmie, z 
którym silę liczą urzędy, ale niemniej — fak- 
torem". 

JW konkluzji p. Rybarski uważa, że trzeba 
koniecznie: 1) zacieśnić pojęcie nietykalności 
poselskiej, 2) przeszkodzić  interwenjowlniu 
przez posłów w sprawach prywatnych, 3) o- 
kreślić wyraźnie, jakie czynności nie godzą 
(SIĘ z mandatem poselskim. 

j Po przeczytaniu lych uwag. i rad nagle wi 
pamlęci slają interwencje mocno ruchliwego 
posła 'endecklego p. Prószyńskiego, który lak 
| bardzo mieszał się do nie swoich sprawl i ;,za- 
i lecał“ lub „odrzucał nominacje nauczyciel- 
skle. że aż prof. Slan. Grabski. dzierżąc po raz 


niektóre zdania z tego arty-, 


i 


iel na zimę. Zamówienia uskutecznia się, maja br. nową filję we Lwowie, przy ul. Pańskiej 12 | plerwszy tekę ministerstwa oświaty napisał do 


kujralorjum szkolnego słóweczko, abv nie po- 
zwoliło się za mos wodzić , inlerwenjującym” 
posłom. 

Może p. Rybarski o lem nie wiedzial, dla- 
lego przypominamy mu ten fakt, aby w przy- 
szłości był oslrożniejszy gdy mu wypadnie 
pisać o faklorujących posłach. 


— yi 


|< | NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Rodakoja nie odpowiada). 


Podziękowanie. 


WP. Dr. Juljuszowi Drakowi — za pełne poświę- 
cenia i staranne wyleczenie niebezpiecznej choroby 
ocznej mojej żony — tą drogą składam serdeczne 


podziękowanie. ` 
Stanisław Lisik. 


h à 4 
Roczne Walne Zgromadzenie Członków P. P, S. 
odbędzie się we środę, 27. maja, o godz 6-tej wiecz. 
w lokalu Rady Związków Zawodowych, Ossolińskich 
L 10. z porządkiem dziennym 
| 1) Sprawozdanie z ilziałalności rocznej; a praca 
|w samorządzie, h) praca w, Zw. Zawod.. ©) praca wśród 
młodzieży i kobiet 
2 Wybór nowego O. K. R 
3) Wnioski i interpelacje. 
Wstęp tylko dla członków PPS. za okazaniem 
legitymacji partyjnej 
SkUak B. w z. sekr. Szczyrek Jan, przewodn 
| eT ETNEA EARE OZ E ARE ET E e TO 


Komunikaty 

% Z. N. M. 5. Posiedzenie zarządu odbędzie się 
dziś, w środę. o godz. 7 wiecz, w iokalu własnym 
Rynck 8, I. p. 
| Smulikowski. 


l — 


Dziurzyński. 


Nr. 116 


Pierwsze kroki ku 


Doniosłe uchwały komisji elektrycznej. 
= Na wkzorajszem posledzeniu komisji elek- 
irycznej powzięto szereg uchwał, których wy- 
konanie stanowić będzie ważny krok w zapo- 


czątkowaniu rozbudowy Lwowa. 


Uchwałono mianowicie reaktywować ruch | elektryczną i Radę miejską rozpocznie się bu. 
tramwajowy: do mogalki zamarstynowskiej çtaz| dowa tej linji. 


do dworca Łyczakowskiego. 
Dalej polecono dyrekcji zakl. elektrycz” 
nych opracowanie planu budowiy linji tramwa- 


jowiej, łączącei rogatkę zamarstynolwską z ro-' 


Układ sił i partji w Polsce. 


W sobotę 23 maja o godz. 7-mej wiecz 
w sali Rady zawiodowej, Ossolińskich 10, od- 
będzie się wykład posła tow. Zygmunta Pio- 
trowskiego z Warszatwły, na temat: 


Z krwawych wypadków dnia. 


Krwawe wesele. 


MOSKWA, 19 5. W miejscowości Zundedy 
na Kaukazie zawaliła się podczas 'wesela pew- 
nej pary gruzińskiej kamienica, w której znaj- 
dowało się okołaą 400 osób. Blisko 100 ludzi 
ponioslo Śmierć pod gruzami, wielu zostało 
ciężko ranionych, RSW i 


Zabił się, bo mu nie pozwolono 

pójść na mecz. 

WIEDEN, 19 5. W ubiegłą sobotę popeł- 
nil tu samobójstwo 16-letni uczeń szkoły: han- 
dlowiej, Karol Zuckenmann, przez zalrucie się 
gazem świellnym Wrażenie (wywołał błahy 
powód samobójstwa, gdyż Zuckermann znie- 
chęci się do życia dlalego, że malka zabro- 
nila miu w sobotę brać udział iw! meczu foot- 
balowym. Przed tygodniem zabił się jego ser- 
deczny przyjąciel, gimnazjalista Winter; moż- 
liwe jest, że samobojstwo to |podziałafc, tak sil- 
nie na Zuckermanna, iż łatwiej zdecydowlał 
się na śmiemć. 


Jak się bawią wielcy panowie. 


W” kołach arystokracji budapeszteńskiej | 


szeroko omawiają aferę pojedynkciwą 'boga- 


Trójkąt małżeński z Wóleckiej. 


Skandal w chadeckiej familji. 


Przed kilku dniami doniosty pisma o sprawie dra- 
matu małżeńskiego. jaki miał miejsce 16. maja br. 
przy ul. Wuleckiej L 6. Na wstępie zaraz należy spro= 
stować, że sprawca {ego dramatu. który strzelał do 
swej żony, nie jest inkaseniem Gazowni miejskiej. na- 
tomniasi iwspomniany Jan Sawezyn jesi iukasentem 
M. Z. Elektrycznych. pozajem członkiem Wydkiału Cha. 


deckiej Wzajemnej Pomocy z uł. Gródeckiej 1. 2. człon: | 


kiem dobrej śmierci jlp. są wszyscy roje z owego 
małżeńskiego trójkąta, głównymi działaczami moral. 
ności w Domu katolickim. 

Jeśli podobne zdarzenie zajdzie między innymi, 
nienależącymi pod skrzydła księdza Sadowskiego, czy 
też ks. Szydelskicgo, wówczas wszystkie ich pisma 
czerniłyby się od paszkwiłów na socjalistów, że są 
niedowiarkami, grzesznikami. chcą znieść małżeńskie 


śluby kościelne. zaprowadzić wolną miłość itp. rzeczy, | 


które bardzo częsio padają nawet z ambony! Ciekawi 
jesteśmy, co w tym wypadku powiedzą pasterze swym 
owieczkom na zebraniu; możliwem, że nawet po- 
chwalą, wprowadzając w czyn słowa: „kochaj bliźnie- 
go. jak siebje samego". albowiem Hela była przecież 
Zarańskiego bliźnim. A może też Zarański działał w 


zyć 7 SA 
myśl haseł „wój do swego po cudze! — Przecież 


Sawczyn jesl kolegą zawodowym, a Hela koleżanką 
z lat dziecięcych 1 żoną kolegi. 

Chcąc dowieść prawdy dodać należy, że w 14 $ 
statu Wzajemnej Pomocy jest powiedziane, że człon- 
kowie winni się wspierać, nie określając granie; ale 
zdaje się nam. że członkowie Wydziału dostaną od 
ojców Uyspenzę i rozgrzeszenie bez pokuty, chociaż 
przekroczyli „paragral”. 


„DZIENNIK LUDOWY". 5 


rozbudowie Lwowa. 


rym kierować będą profesorowie prlitechniki 
lwowskiej będzie miał na celu badanie zdol- 
ności fizycznych i psychicznych tak młodzie- 
ży, nie wiedzącej, jaki ma obrać zawód jak i 
ludzi ukwalifikowanych, których ze względu 
na jakieś szczególne zdolności skienowywiałby 
instytut do specjalnych czynności. Np. maszy- 
nista kolejowy musi mieć nadzwyczajną przy- 
tomność umysłu, ale ta zaleta nie wieleby mu 
pomogła, gdyby nie miał wzroku sokclego. 
Te właściwości człowieka badają instyluty - 
lechniczne, rozpowszechnione już na zachodzie. 
U nas byłby to dopiero początek. 


a z acz) 
Dziesięciolecie wymarszu legjonów 


Odznaka honorowa, 


W bieżącym roku została wyłoniona spe- 
cjalna komisja, która opraqowuje regulamin od- 
znaki pamiątkowej 10 rocznicy wiymarszu le- 
gjonów z Krakowa 6-go sierynia 1911 roku. 

Odznakę wspomnianą będą mogli otrzymy- 
wać członkowie następujących organizacji: Zw, 
łegjonistów*, „Polska 'organizacja woliności”, 
x à Związek sirzelecki*, oraz ,.Liga kobiel pogo- 
tego właściciela dobr, Watzdorfa. Młody ten| towia wojennego“. 
człowiek wraz z swym przyjacielem hr. To- Przyznanie odznak nieodwołalnie ukońiczc- 
maszem Esterhazy'm, posiadaczem największe- | ne będzie w końcu bieżącego roku. 
go jmajoratu na Węgrzech, przybył po złożeniu —:: A 
egzaminu w akademji rolniczej do lokalu roz- | uzan zwwZNECNE aa 
nywkoówiego, aby godnie niczcić ten dzień, Zal 777 NO 
hulankę z tem etablissement hr. Esterhazy za- Mimochodem. 
płacił 65 miljonów koron. W trakcie szero- 

Skrzywdzeni przemysłowcy. 


rokiej zabawy tanecznej przyszło między — 
Inż. Ihnalowicz rnówiąc na konferencji 


Watzdortem, a dyrektorem fabryki cukru, — 
Schwiizerem do sprzeczki o dzielwiczynę, którą przemysłowców © niesprawiedliwym  rozkła- 
dzie podatków wskazał charaklerystyczny 


obaj zaprosili do tańca, zakończemej spoliczko- 

waniem Schwilzera. Znieważony wyzwał Walz- |; ; EEN 

A ad Tab ~ ap:n Jego zdaniem przykład wzięly z województwa 

dorfa na pojedynek, stawiając bardzo ciężkie pomorskiego. Przed wojną piaciło tam podatek 
116 tysięcy osób, leraz płaci zaedwlie 14 ty- 


warunki: trzykrotna wymiana kul na 25 kro- 
sięcy. Różnica tą zdaniem p. Fhnatowicza dowo- 


ków odłegiości z posuwaniem się za każdym 
sirzałem o 5 kroków. Na wiypadek; gdyby dzi, że leraz teraz płacą największe podatki 
tylko pewne sfery (p. l. miał na myśli prze- 


mimo to nie stwierdzono iezdcdności do w) 

szej walki, zawzięci przeciwnicy mają slo- mysłowców!) a ogół od lych podatków, jest 
|Czyić jeszcze pojedynek na szable. wylączony. j „kb 

Zbrodnicza ta »rycerskość' grozi lragi- gS prawica i 

cznemi następstwami, gdyż, obaj przeciwnicy Ale cyt Hi d dz m D 
uchodzą za znakomitych strzelców. Policja nie POD TE Cow CZEGO pino Ao 

? wodzą mianowicie, że nasląpiic : powszechne . 

zubożenie, że fiskus klóry zanadto względny 


ma możności zapobieżenia mieszczęściw gdyż 
nie wie, gdzie się spolkanie odbędzie 4 K k o : 
>, nle jesl, nie ima poprosłu z kogo i co ściągać. 

| mik A nadto, że ciężar utrzymania państwa prze- 
rzucono na podatki pośrednie, a te płacą wszy- 
sey 1 majbiedniejsi. Á 
Tak trzeba czytać te cyfry a nie mówić 

o iuprzywilejowaniu szerokich sfer a krzyw- 
dzie przemysłowców. i 


galką Kleparowską. Linja ta pójdzie przez ul. 
Słoneczną, pod Dębem, następnie peryferjami 
| aż do gęsto zaludnioniego Klepartckva. Natych- 
‚miast po aprobacie tego planu przez komisję 


Naslępnie omawiano sprawę zapmowadze- 
nia drugiego toru na linji ul. Potockjeg i 
| Listopada. 


„Wewnętrzna sytuacja polityczna, uklad 
i partji w Polsce". 
Towarzysze powinni jawić 
czykie masowo. 


sil , 
się na tym od- 


Z placu hoju w Algierze. 


PARYŻ. 105. (PAT.) Jak donoszą z Fezu 
odbyła się tam dłuższa narada pomiędzy mar- 
szałkiem Lyautey a generałem de Chambrim, 


| 
| Na czasie hędzie, jeżeli podamy, że wśród 5 
poczem marszałek odjechał z powrotem dlo 


i zespołu nie pierwszy to wypadek. jembardziej. że sam 
"twórca owej Wzajemnej Pomocy, Monastyrski. był też 
| w. podobnem; położeniu. Obecnie zaś kilka podobnych 
wypadków wisi jak gdvby na włosku przed burzą i 
skandalem; obrońcy zaś owej „pomocy w roli Zaruń- 
skich, Łabuńskich. Nyczów i innych szetą wśród ro- 
botników morały, że sztandar. który stworzyli ci ro. 
botnicy, nie może im być oddany. ponieważ w Związku 
Zawodowym są grzesznicy, a sam Związek mieści się 
w domu żydowskim. zapominając. że szłandar umiesz- 
czony jest u młodej wdowy, u której też mieszka mło- 
dy Wzajemniak i żyje ze swą stryjenką bez ślubu 
, tymczasowo... tzn. na kredyl (% — Czy to jest mo. 
ralmie i prawdziwie po chrześcijańsku, zoslawiamy tym 
panom do ocenienia... 

Ze swej strony wznosimy ręce do Slwórcy, wzno- 
sząc następujące prośby: „Od magłej a niespodzie- 
wanej śmierci, takich to członków i ich skandalów 
ratuj nas Panie!" 


Rabatu, Wedle doniesień z Tangeru Abdul Ke- 
rim przygotowuje nową ofenzywą na zachiednią 
slrełę hiszpańską. 

LONDYN, 19. maja. (Pat). Odpowiadając na in- 
terpelację, oświadczył premier Baldwir, że nie ma 
żadnego powodu do oskarżania Anglji. jakoby maro- 
kańskie szczepy powslańcze otrzymywały broń i a- 
maunicję ze źródeł angielskich, oraz jakoby piloci an- 
giclsey walczyli po ich stronie. 

{ 


Polifyka angielska wobec Rosji. 


LONDYN, 19 5 (PAT.) Odpowiadając na 
interpelację oświadczył podsekretarz stanw dla 
spraw zagranicznych Mac Neil, że rząd an- 
gielski ptrzymał już od rządu francuskiego 
opinję w sprawie niemieckich propozycji, co 
do paklu gwraancyjnego W odpowiedzi na 
drugą interpelację, czy rząd zamierza rozpo- 
kząć z Francją i inmymi rządami sojuszniczyyni 
rokowania w sprawie zagrożenia Rosji scwiec- 
kiej i zerwania stosunków dyplomatycznych: 
podsekretarz stanu odpowiedział przecząco 


Związkowiec. 


| Subwencja na instytut psych 
| techniczny. 


| 

j Miejska komisja elektryczna uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu subwencję w wyso- 
kości 15 tysięcy złotych na instytut psycho- 
techniczney przy instytucie technologicznym 
we Lwowie. Instytut rsychotechniczny, któ- 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Z ruchu klasowego wśród kolejarzy. 


Dzięki lemu, że wkiadki do zawlodowych| kach; pomocy prawnej udziela się tylko w 
związków! kolejowych ściąga sama administra- | sprawach służbowych, z wyłączeniem spraw 
cja, poslada się ścisłą i urzędowo- konirolc-|o kradzież, oszustwo i t. p. 


warą ewidencję siły liczebnej wszystkich tych 


Na odprawę pośmieriną (zapomoga dla ro- 


związkółw, tak, że wszelkie fantazje na ten te-| dziny w razie! śmierci członka), wiydał Zwią- 


mal są niemożliwe. 

Otóż z tykh zestawień okazuje się, że 
najsilniejszym wśród kolejarzy jest Związek 
klasowy Z. Z. K» który llczy prawie 2 razy 
tyle, co związki żółte. Na dniu 31. grudnia 
z. r. Mczył Z. Z. K. 59.061 członków, ściśle 
wedle wkładek, punktualnie płaconych, bez 1 
miesiąca nawet zaległości. 

Gdyby doliczyć tu jednak tych, którzy 
z różnych: przykzyn zalegają po 2 — 3 mie-| 
slęqy i później zaległości spłacają, dalei tych, , 
którym administracja, mimo że należą do Z. 
Z. Ks bez ich wiedzy, nie ściąga wkładek (ta-, 
kich „niedokładności“ zdarza się wielce, i, 
często, z niechęci ku związkowi kłasowemu). 
dalej enferytów, którzy płacą oczywiście sa- 
mi, to liczba powyższa podniesie się do 70 
tysięcy. | 

Dla porównania warto przytoczyć, że n. 
p. enperowskie Z. Z. P. na całym terenie pań- 
stwa liczą niespełna 8.000 członków, mimo 
wszystkich demagogicznych, często szalbier- 
czych sztuczek, jakich dla skaptowania ia 
kolejarzy; używa. 

Ze sprawozdania Z. Z. K. za ubiegłe 2 la- 
la okazuje się, jak wielką i różnorodną test 
dzłałalność związku klasowiego i jak wielkie 
przynosi ona kolejarzom korzyści materjalne 
1 moralnie... a 

Tak n. p. za okres ub. przeprowadził 
Zwlązek ogółem 277 akcji w sprawie Hart 
wyi bytu kolejarzy, pomijając niezliczone dro- | 
bniejsze interwencje u poszczególnych niższych 
organów kolejoiwłych. 

Obrony: prawnej (adwokaci przy sprawach 
sądowych) udzielił Z. Z. K. jw) 470 wypadkach, 
a koszta tej obrony wynoszą w 2 latach prze-| 
szło 30.000 zł, osobno zaś podkreślić należy 
obronę ! 


frzy niezliczonych wręcz dyscyplinar- 


zek w okresle markowym sumy idące w setki 
miljardów ; za drugie tylko półrocze z. r. od- 
trawa pośmiertna wyniosła 53.848 zł. 94 gr. 
Obecnie przygotowuje się powiększenie 
wzgl. rozszerzenie tych zapomóg. 
W Warszawle przy bulwarze Kościuszki, 
pięknem położeniu nad Wisłą, buduje Związek 


własny gmach, którego koszt przewidziany na, 


około 2 miijonów zł. a który będzie jednym z 
najokazalszych gmachów stolicy. 

Specjalnie należy podkreślić 
oświalowia działalność Związku, którą zajmuje 
się specjalnie w tym celu z Zarządu Związku 
wyłoniony Centralny Wydział Kulturalno - o- 
światowy (C. Wi K. O.). 

Do jego działalności należy: 

kursy dla analfabetów (C. W. K. O. dal 
początek wielu szkołom m. in. i wi Warsza- 
wle); kursy dokształcające (nauka przedmnio- 
tów z klas średnich), odczyty w! całym kraju 
wraz z pokazami świetlnymi (historja, przy- 
roda, nauki społeczne i t. p.), teatry, chóry, 
orklestriy! i t. p. ,. 

Wszystko to C. W. K. O. organizuje na 
linji po Kołach m. które stają się w ten spo- 
sób ośrodkami, niosącemi w szeregi koleja*- 
skle naukę i kiulturę. 

Związek należy, w charakterze członka 
do znanej w Polsce Kasy pomocy naukowej 
1m. Mianowskiego. 

Na dział kulturalno - oświatowy idzie z 
wkładki 10 proc. czyli przeszło 100.000 zł. 
rocznie. | 

Porównajm:y ten Związek, jego silę i jego 
działalność z mizerną egzystencją Związków: 
żółtych (ZZP., PZK) 1 ich pustą demagogję. 
polującą tylko na głupotę ludzką, a olbrzymia 
różnica każdego uderzy w oczy. Kcz. 


Ẹ 


W dniach 9 i 10. maja odbyt się w Kowlu | 
doroczny wojewódzki zjazd członków Zwią-' 
zku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsze- 
chnych zlemi wołyńskiej, iw klórym oprócz 
delegatów Ognisk i Oddziałów: powialowiyych 
wzięli udział z ramienia zarządu głównego wi- 
ceprezes Związku poseł Nowicki, wraz z ge- 
neralnym sekretarzem 1 referentem organiza. 
syjnym ;z reprezentantów 'władzy szkolnej 

jazd gościł inspeklora szkolnego powialewe-| 
go, ponadto uczestniczyli w zjeździe reprezen- 
iacja miejscowego gimnazjum koedukacyjne-. 
go, wojskowości, kalięchela szkolny, peseł A-' 
nusz 1 kilka osób z pośród społeczeństwa. | 
Kuratorjum O. S. W. jak 1 władza polilyczna 
nie były reprczenlowane. | 

Obrady zjazdu pełne żywego zainiereso-| 
wanla się szkolnictwem i oświatą na rubie- | 
żach państwa trwały dwa dm. | 


Wojewódzki Zjazd Nauczycielstwa Zwiazkowego na Wołyniu. 


który tem samem wzmocniłby ekonomiczne 
znaczenie nauczyciełstwa związkowego i jego 
społeczne stanowisko. 

WA referacie organizacyjnym, omówiono 
znaczenie ideowo- zawodowej organizacji 
związkiowiej, cel jej i działalność na polu kul- 
turalnem przez szerzenie oświaty drogą od- 
czylów, pogadanek, urządzania kursów diía 
dorosłych 1 analfabetów, samokształcenia się 
1 współpracy z instytucjami oświiatowemi. Ka- 
żda placówka związkowa na Wołyniu wykazu- 
je w poiwyższej dziedzinie wielki dorobek pra- 
cy ; podlrzymiując nią i wzmacniając ducha na- 
rodowego na rubleżach, szerzy oświalę lak 
potrzebną na ziemi wołyńskiej. Pewlne czynni- 
kl zamiast zainteresować się, zachęcić i pobu- 
dzić do iatenzywniejszej pracy zrzeszone nau. 
czycielstwo, rzucają mu kłody pod nogi i za- 


braniają obywatelskiej pracy, jak to czyni in- 


kufturalno-, 


Nr. 115 


Gzy Sawinkow oddał się bolsze- 
wikom. 

„Po śmierci Sawinkowia bolszewicy ogła- 
szają autentyczny jakoby jego list, w którym 
nieszczęśliwy więzień ubolewa, że bolszewicy 
mu! nie ufają i wie chcą pozwolić mu na współ- 
pracę z nimi. Ta nieufność bolszewików! a z 
drugiej strony niemożność życia w wiezieniu 
pchnęły go jakoby do samobójstwa. 

Zagadkę ostalnich przeżyć Sawinkowia i 
jego śmierci probuje rozwiązać p. Leon Koz- 
łowski iw! „Kurjerze Porannym, stawiając na- 
stępującą Mmpnozę: 

Sawinkow pojechał do Rosji bez zamiaru 
oddania się w ręce bolszewików. Pojechai 
| zwablony: wieściami o szykującem się powsta- 
miu w armji czerwonej. lęcz został wydany 
przez prowokatora, który był w jego organi- 
zącji i tlowarzyszył miu (w. podróży. 

Wpadłszy w pułapkę, 11e uznał się za po- 
konanego ostalecznie i oćpowiadając na 'wly- 
bieg wybiegiem, rozpoczął grę hazardowną: po 
stawał na jedną karlę całą swoją przeszłość 
w nadziei włygrania nie życia, lecz wolności i 
nowego pola do działania i walki. Karta tą 
została bita i bolszewicy odnieśli nad wro- 
glem (rytumf, o jakim marzyć nawel nie mogli. 

Prawdopodobnie i sam Sajwinkow nie bar- 
dzo wierzył w: powodzenie tej ostatniej swo- 
jej gry: czyż mógł w oczach bolszewików. tak 
łatwo przekreślić swoją przeszłość. Uznanie 
sowietów i skrucha to były słowa „walka z 
bolszewtkami, to były czyny, których nie prze- 
kreślał żadnym nowym czynem. „Zdradzał* 
swój sztandar, ale! nie iwłydał przecie nikogo 
bolszewikom. To co opciwiadal Sawinkow w 
swolch zeznaniąch, to są stare, wszystkim zma- 
nej dzieje. Bolszewicy rozreklamowiali te zezna- 
mia dla skompromitowania Sawinkowa. ale 
żadnej lnnej korzyści z nich wyciągnąć nie 
mogli. 

Gra, którą podjął Sawinkow w więzieniu 
była rozpacziiwą i skazana ną niepowodzenie. 
Była ona tym skokiem z czwartego piętra 
przez nileokratowane okno, o którym mówk 
| komunikat sowiecki. Spadł i zabił się. Śtnierć 
była jedynem wyjściem z pułapki. 


| 
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| Jakim jest stan pracy w Zagłębiu 
| Dąbrowskiem. 


Wiedług danych statystycznych z państwo- 
wego Urzędu Pośredniciiwia Pracy w Sosno- 
wcu, stan pracy w! Zagłęblu Dąbrowskięm w. 
tygodniu sprawozdawiczym za czas od 9 do' 
10. maja przedstawia się następująco: ogólna 
ilość bezrobotnych na terenie P. U P. P. w 
sosnoweu 'włynosiła 10.003 osób, wysłano na 
wolne miejsca 89, zapośredniczono 45. wiol- 
nych miejsc 173, poszukujących pracy 0.498, 
poszukujących pracy, uprawnionych do po- 
blerania zasiłków z Furduszu Bezrobocia 2505 
osób, a z doraźnej akcji państwowiei 3785. 
Przyjętych do pracy w fabrykach 1 zakładach 
przemysłowych zoslało ogółem 406 robictni- 


Wygłoszono referaly: 1) O powinnościach speklor szkolny z Włodzimierza p. Horo- | ków, zwolnionych zaś 35. 


nauczyciela, wykazujący cały szereg ideo-! 
wych 1 realnych zagadnień odnoszących się doj 


dyskt. 


i Ogólna sytuacja pogarsza się z każdym 
| dniem. T-wo Warszawskie Kopalń węgła i Za- 


pracy nauczycielskiej w szkole, do pracy 0-| SizzkemZNNKZCZNENNNNNNZNNNMNANI | kladów hutniczych w: Niemczech  wymówiło 


Światowiej wśród szerokich mas narodu, za- 
gadnień zmierzających do wychowania dziel- 
niydh 1 prawych o zdrowym duchu i ciele oby-i 
watell państwa, których ceiem będzie zape-, 


Obłąkani monarchiści. 


Zachęcona poparciem posłów reakcyjnych 


| pracę narazie 400 roboinikomi i zapowiada dal- 
szej wypowiedzenie około 60 robictnikom. W 
przemyśle węglowym panuje w dalszym ciągu 
| zastój 1 zanosi się na lo, że kopalnie pracować 


wnienie najwyższego dobra Rzeczypospolilej | 1 tolerancją władz operetkowia organizacja mo- | będą na jedną zmianę. 
Polskiej, i narchisiyczna wydała manifest do narodu, za- Na terenie ekspozytury P. U. P. P. w 
2) O samorządach szkolnych, dający o0-|czynający się od aposlrofy „Rudacy'* Zawierciu, slan pracy wi tygodniu sprawozda» 


braz szkolnictwa powszechnego w dobie po- 
wojennej. Zgłoszone rezolucje przez referenta 
domagają się ujednostajnienia samorządów 
szkolnych na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej, opracowania przez rząd zasadniczych | 
ustaw o organizacji władz szkolnych, zape- 
wnienia udziału i wpływu w 


Odezwa wydrukowana w drukarni war- 
szawsklej „Pionier“ zoslała już częściowo ro- 
zcesłana przez porczlę, częściowo zaś żłożoną 
w Generalnym Sekrelarjacic organizacji przy 
ul. Trębacklej 9. ] > 

W lokalach ilych zjawiła się z rozporzą- 


| wiczyłm wl tem mieście przedstawia się następue 
jaco: ogólna liczba bezrobotnych wynosiła 
2445 osób, wysłano na (wolne! miejsca 18, za- 
pośredniczono 15; wolnych miejsc 3. poszu 
kujących gracy 2371, poszukujących pracy u- 
|prawnlonych do pobierania zasiłków z Fun- 


samorządach | dzenia komissrza rządu na m. st. Warszawę | duszu bezrobocia 1! osób, a z doraźnej ak- 


szkolnych, sierom fachowym 1 nauczycielskim | policja i znalezione na miejscu egzemplarze|cji pańsiwowiej 1813 osób. Zwolniono z pra- 
) s ) J J g p J J p 


1 pokrywania przez skarb pasńľťwa rzeczowych 
potrzeb szkoły; 

3) O kasach pożyczkowo- oszczędności: - 
wych, zalecający tworzenie przy oddziałach 1 
Ogniskach Kas, jako realnego czynnika po- 
mocy koleżeńskicj w potrzebie i nieszczęściu 


r 


nakładu obłożyła areszlem. Również polecono 
kontekować odezwę w urzędach pocztowiyłch 
1 wszędzie, gdzie się ukaże. 

Sprawa slderowiana zoslała do prokuralo- 
ra przy sądzie okręgowym iw Warszawie. 


cy w fabrykach 1 zakładach przemysłowych 
| ogółem 15 robotników, przyjęło zas 10 mo- 
botników. Z ogólnej liczby bezrobotnych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem na repatrjantów! nie 
przypada nic. 


przy nl, Dzieduszyckich. ien Te Węgrzyn) 

Wielkie ożywienie towarzyszyło ostatniej Wysta- 
wie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Muzeum Przem. 

Pociągały zwłaszcza rzeczy Wilhelma Wachtla, 
artysty dojrzałego, o szerokiej skali odczuwań. Zbiór 
prac jego przedstawiał się okazale. Widzieliśmy go jako 
portrecistę, pejzażystę i twórcę szeregu większych i 
mniejszych kompozycji, zdolnych utkwić silnie w pa- 
inięci, jako wyraz głębokiego przemyślenia i bogatego 
doświadczenia artysty. 

Poza płonem twórczości Wachtla, miłe wrażenie 
dla oczu, szukających efektu. dawały pejzaże Marjana 
Strońskiego, jednak ta strona właśnie. „efektu“, wy- 
suwała się tu, niestety, ma plan pierwszy, ze szkodą 
niejednokrotnie dla walorów prawdy i sumiennej ob- 
z wystawionych pejzaży tego artysty, naogół zaś ude- 
aerwacji natury. Zarzucjćby to można tylko niektórym 
rzają wi ilzapogodą, słońcem, barwą czystą i żywą. 

P. Ludwik Lille idzie wciąż swą własną drogą, 
dążąc do syntezy kształtu i linji 1 w tem zagadnieniu 
znajdując fascynujące wartości; daje akwarele niewiel- 
kie, uproszczone w formie i barwie, „dziwne“ dła 
przeważnej części zwiedzających, nie pokupne może, 
ale przez to ciekawe, że są wyrazem jego ciągłej pracy 
poszarkiwawczej. 

P. Adamowi Batyckiemu miałoby się ochotę ży- 
człtwje awrócić uwagę na konieczność przemyślenia 
głębszego każdego tematu, gdyż biegłość w technice 
akwarełowej nie stanowi jeszcze wystarczającego wa- 
runku, by akwarela była dobrą i zajmującą. Nigdzie 
może maksyma „długo myśl, prędko czyń“, nie ma 
tak trafnego zastosowania, jak w akwareli. Ta cecha 
powierzchowności, jaką spotykamy u Batyckiego, szko- 
dzi najpiękniej wybranym tematom. Gdyby w nie włać 
więcej skupienia, uwagi, więcej pietyzmu, rzec można, 
rzeczy te brzemówiłyby znacznie bilniej do przekonania. 

(m. h). 


występ J. Węgrzyna). 


występ J. Węgrzyna). 


chłopiec hotelowy“. 


i chlopiec hotelowy”. 


r. 
"Wystawa w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
: występ L. Messał). 


(z p. Miłowską). 
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kawą. Najmarniejszym statystom z przedsiębiorstwa pana T. S. nie 
przeszłoby przez usta to pożywienie — a oto sam T. 5. miał 
robić dohrą minę, siedz.eć na nieoheblowanej ławce i jeść tę okropną 
potrawę. Ale t» jeszcze nie wszystko, Podczas gdy zmierzaliśmy ku 
stołowi, Cieśla, zwracając się do króla filmowego, rzekł bez najmniej 
szego śladu zakłopotania : 

— Pan wie, panie T. S. że ja nie mam pieniędzy... a tutaj 
musimy zapłacić. 

— Naturalnie — odparł szybko T. 5. — ja zapłacę. 

— Dziękuję. 

I zaraz zatrzymał jednego z funkcjonarjaszów Związków 
zawodowych, którego rano poznał. Przedstawił nas wszystkich, 
dodając : 

— Pan T. S. jest fabrykantem filmów... chciałby zjeść tutaj 
objad, jeżeli pozwolicie. 

— Ależ ma się rozumieć — odparł grzecznie urzędnik. 

— Zapłaci za to. W tym celu przyniósł tysiąc dolarów. 

T. S. wzdrygnął się, jakgdyby otrzymał cios; urzędnik rów- 
nież gwałtownie tem zaskoczony, zawołał : 

— Co takiego ? 

— Zapłaci tysiąc dolarów — powtórzył Cieśla. 
to ludziom powiedzieć, jeśli chcocie. 

— Nigdy w świecie! — wrzasnął dziko 'T. S.. 

Ale urzędnik Związkowy nie zważał na jego protest. Wycią- 
gnal ręce w górę i począł wołać : 

— Hej, ludzie, Towarzysze i Towarzyszki! Tutaj jest pan 
T, S., fabrykant filmów! przyszedł z nami zjeść obiad i zapłaci 
za to tysiąc dolarów I 

Przez chwilę panowało mi!czenie, pełne zdumienia. Potem 
nagle wszczął się ogłuszający havas, ludzie zrywałi sią zswych miejse, 
biegnąc z krzykiem radości. Biedny T. S. stał zrezygnowany ; owa: 
cja ta nie cieszyła go wcale. 

— Niech pan da pieniądze — szepnął Cieśla, a król filmowy, 
chcąc nie chcąc, podał zwitek banknotów urzędnikowi, który 
wyskoczył na stołek, aby zebranym uzmysłowić cudowne zdarzenie : 


Możecie 


Literatura, nauka, sztuka. ul 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan“ (gośc. 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Casanova“. 

Sobota, o godz. 3 popol. „Obrona Częstochowy" 
(przedstawienie dla młodzieży szk.). 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan“ (gośc. 


Niedziela, o godz. 3 popoł. „Obrona Częstochowy“ 
(przedstawienie popularne). 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Casanova“, 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan“ 
(ostatni gościnny występ J. Węgrzyna). 


REPERTUAR TEATRU MALEGO. ul. Gródecka 2w 
Środa o godz. 7.30 'wiecz. „Swit, dzień i noc" (z 
p. Dębicką i Orzechowskim). 
Czwartek, o godz. 7.30 iwiecz. „Wielka Księzna i 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobienca”. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. .Spadkobierca". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Wielka Księżna 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczne? 


Środa o godz. 7.80 wiecz. „Ostatni walc“ (gość. 
występ IL. Messal i Marjańskiego). 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. 
(gośc. występ L. Messal i Marjańskiego). 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Bajadema” (ostatni 


Sobota, o godz. 7.30 wiecz. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-cho'. 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Cło-cło”. | 


-S DZIENNIK LUDOWY“. p” 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
Jagiellońska L. 11 


Gościnne występy Kaniewskiej, Brejimana i 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: | Bryna. . 
środa o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan" (gościnny 


Środa. o godz. 7.30 „Rumuńskie wesele“. 


ZMIANA REPERTUARU. We czwartek i w nie- 
dzielę zamiast zapowiedzianego „Cudownego medjum“ 
daje Teatr Mały komedję „Wielka Ksjężna i chłopiec 
hotelowy”. 

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP L. MESSAL. 
W piątek w Teatrze Nowości odbędzie się pożegnalny 
występ znakomitej primadonny operetkowej L. Messal 
w „Bajaderze”. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL. 
NEJ. W sobotę popołudniu o godzinie 3-ciej daje Teatr 
Wielki raz jeszcze patrjotyczną sztukę p. t. „Obrona 
Częstochowy”. * 


x| OGŁOSZENIA. [x 
OGŁOSZENIE. 


> Zwyczajne 
. Ogólne Zgromadzenie 


członków Spółki Pożyczkowej „Własna Pomoc‘ 


w Gołogórach 

stow. Zar. zOgTr. poręką 
odbędzie się dnia 7 czerwca b. r. o godz. ti-ej 
przedpoł. w lokalu llkwidatora p. O. Lifschiitza 
w Gołogórach, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków Dyrekcji za 
czas od 1. stycznia 1924 do 31 grudnia 1924 i odczytanie 
bilansu. 2. Wyznaczenie płac dla likwidatorów za czas od 
1 stycznia 1925 3. Wybór nowej Rady Nadzorczej i Ko- 
misji rewizyjnej. 4. Wnioski członków. 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu, odbędzie 
się ponowne ogólne Zgromadzenie członków tego samego 
dnia o godz. 16 popołudniu w tym samym lokalu z powyż- 
szym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
obecnych członków prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie. — Gołogóry, dnia 19 maja 1925. 


Rada Nadzorcza 
Spółki PożyczkoWej „Własna Pomoc". 


„Ostami walc” 


„Hrabina Marica" 
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w otwarte karty. Dopiero co czytałem dziennik... dowiedziałem się, 
że pan może dokonywać cudów... uzdrawiać chorych, uśmierzać 
wzburzone tłumy... i tak dalej. Wobec tego sądzę, że mogę podnieść 
gażę pańską, którą mam zamiar panu ofiarować. Panie Cieśło, jeżeli 
pan podpisze kontrakt, który mam w kieszeni, będę panu wypłacał 
co tydzień tysiąc dolarów. Co pan na to, mój przyjacielu? 

Cieśla nie odpowiedział, a król filmowy począł przed-nim roz- 
wsjać perspektywę artystycznych tryumfów, które osiągnąć może: 

— Zrobię dla pana film, jakiego jeszcze świat nie widział. 
W sztuce tej może pan czynić, co się panu żywnie podoba... wszystko, 
to panu sprawia przyjemność... każdej chwili może pan odmówić 
jeśli bądzie nie po pańskiej myśli. Tego jeszcze nie zaofiarowałem 
nikomu... ale pana poznałem dobrze... od pana domagam się tylko, 
aby pan uzdrawiał chorych, uspokajał tłumy, jak pan to dzisiaj 
zrobił. Daję panu słowo honoru i jeśli pan sobie życzy, włączę do 
kontraktu punkt, że będę wystawiał tylko sceny z Biblji. 

— Bardzo to uprzejmie z pańskiej strony, panie T. S. i dzię- 
kuję panu za uznanie lecz dla mojej roli musi pan sobie poszukać 
kogoś innego. 

— Niech się pan zastanowi, panie Cieślo, eo znaczyć będzie 
w rękach pańskich tysiąc dolarów tygodniowo. Może pan nakarmić 
wszystkie dzieci strajkujących. Ba, może pan nawet utrzymywać 
moich robotników na wypadek, gdyby w „Wiecznem Mieście* wybuchł 
strajk. Tysiąc dolarów tygodniowo — to ładny pieniądz. 

— Wiem o tem, mój przyjacielu. 

— Co więcej, jestem gotów wypłacić panu pięć tysięcy dolarów 
zaraz po podpisaniu kontraktu; za te pieniądze strajkujący będą 
mogli złamać opór nawet „Restauracji książęcej“. 

A gdy Cieśla ciągle potrząsał przecząco głową, dodał: 

— Pójdę jeszcze dalej, mój przyjacielu... ale to jaż ostatnia 
moja oferta. Jestem gotów płacić panu tysiąc pięćset dolarów tygo- ` 
dniowo... tak wysokiej gaży mie ofiarowałem dotychczas żadnemu 
nieznanemu aktorowi i jestem pewny, że w naszej branży nikt tego 
nie zrobił. 

Lecz Cieśla ciągle potrząsał głową. 
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IMNAZJUM im. Dra Niemca Pełczyńska 28 (Supińskiego) W chorobach skórnych i wenerycznych 
1925/26 Klnsa I. Zgłoszenia uczniów codziennie Od | b, gękundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 310/24 
12:30—13. 540—8 Państwowego we Lwowie 6—1 | Stow. I. 361 ustanowił podpisanych likwidatorami Towarzy- 


se stwa wzajemnego kredytu »Związeke w Busku, stow. zarej. 
Dr. Ła ura F u | le n b a u m z ogran. poręką, w likwidacji. O tem zawiadamiamy wie- 
© WK JE G PAN ordynuje od 8—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33, | rzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do zgło- 


szenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 6-cio 
+ x 
Pierwsza rata 1G zł. 


miesięcznym od dziś. — Busk, dnia 18 maja 1926. 
Następne trzy czekiem P. K. 0. 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 49—3 lakób Horowitz. Wolf Goldhaber. 
MARJAN DAJEWSKI 


Ogłoszenie., 


Dr F HAH Lwów, Gródecka 46 ——— BLI | 
Lwów, Akademicka 20. 


Telefon 834. Ogłoszenie, 
ib pneumatyki, masywy 
HUTCHINSON wy- 
roby firmy „BOSCH“ 
r smary „„GĄRGOYLE' 


Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 300/24 
poleca firma 


WITOLD TRANDA 


Lwów, Podleskiego 2. 542—5 


O 30, taniej niż wszędzie 


DYWANY, chodniki, portjery, firanki, OFPOMANY, łóżka, 


stosuje przy badaniu chorych prześwietlanie Rentgenem 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów, ulica KRZYWA l. 11 49—3 
posiada zawsze na składzie: E 
PAPIERY wszelkiego rodzaju I formatu 


PRZYBORY DRUKARSKIE: 
wierszowniki itp. 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 


Zastępstwo na Polskę odlewni ezelonek I linji mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU. 126 


Rygały, szufle, 


ustanowił podpisanego likwidatora Kasy kredytowej w Busku 
stow. zarejestr. z ogr. por. w likwidacji. O tem zawiadamiam 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do 
zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 
6 cio miesięcznym od dziś, — Busk, dnia 13 maja 1925. 


Benjamin Schapira. 


49—3 Ogłoszenie. 


Sąd okregowy jako handlowy w Złoczowie Firm, 311/24 
Stow. I 525 ustanowił podpisanych likwidatorami Spółki kre” 
dytowej w Busku, stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji 
w Busku. O tem zawiadamiamy wierzycieli powyższego sto- 
warzyszenia, wzywając ich do zgłoszenia swych pretensji 
w nieprzekraczalnym terminie 6-cio miesięcznym od dziś 

Busk, dnia 13 maja 1926. s 


Moses Majer Mass, Markus Schimmelman,  Berisch Sohorr 


49—3 Ogłoszenie. 


kanapki składane, materace, poduszki rosharowe i z mor- 
skiej trawy — poleca znana z taniości F-a 


E. IKOBENBILEE 


© LWÓW, BRAJEROWSKA 4. 470—4 


ropne »Perkun« od 6 do 60 HP. z gwarancją 
Motory łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy- 


telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na- 
tychmiast do otrzymania, nizka cena, cło odpada, zapłata 
w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, Obrabiarki do Żelaza i drzewa 


poleca 
„PILOT“ Lwów, Batorego 4. 
Techniczna porada bezpłatnie. 257— 


LJ KJ . 
zawiadamiam wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzy: 
wająe ich do zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczal-- 
nym terminie 6-cio miesięcznym od dziś. 
ź 


Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 326/24 
ustanowił podpisanego likwidatorem Towarzystwa pożyczko- 
wego w Busku, stow. zarej z ogr. por. w likwidacji. O tem 


Busk, dnia 13 maja 1926. 8. Roth. 
lgo. Daszyńskiego ||4o-3 (ętoszenite. ć 
poleca Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie. Firm. 327/24 


KSIĘGARNIA 


L UI 
Lwów, 


i 10/25 Stow. I. 637 ustanowił podpisanych likwidatoram* 
Towarzystwa Oszczędności i Kredytu w Busku, stowarz. 
zarejestr. z ogr. por. w likwidacji, O tem zawiadamiamy 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do 
zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 
6-cio miesięcznym od dziś, — Busk, dnia 13 maja 19żb. 


Mechel Holin, Leon Sekler, Hersch Joel Belzer. 


DOWA 
Szajnochy Z 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpowi. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L- Sapiehy 77 — Tel. 406. 
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— Czy mi pan zechce powiedzieć, dlaczego odrzuca pan mą 
propozycję ? 

— (Owszem. Pan życzy sobie, abym uspokajał tłuszczę, 
a w pańskiem przedsiębiorstwie jest dużo tłuszczy, z którą nie 
mógłbym sobie dać rady. 

— Co za tłuszcza ? 

— Należy do niej i pan... 

— Ja? 

— Tak. Pan należy do tłuszczy, do hołoty pieniężnej! Pan 
przemocą porywa dusze mężczyzn i kobiet. Potrzeba większej potęgi, 
aby wam dać radę. 

— Nie rozumiem — przemówił T. S$. bezradnie; rozważał 
przez chwilę a potem rzekł: 

— Przyznaję, że jestem pospolitym człowiekiem, panie Cieślo.. 
i wiem, że moje filmy nie odznaczają się wysokim artyzmem. Ale 
gdybyś pan zechciał ze mną współpracować, wyrabialibyśmy filmy 
wychowawcze. Pan jest z tych, których nazywają prorokami, pan 
ma wieścić światu swoje posłannictwo... dla czego pan nie chce, 
abym ja to posłannictwo rozszerzał ? Skorzystaj pan z mego apa- 
ratu a będzie pan mógł przemawiać do miljarda ludzi. To nie żart; 
ja panu przyprowadzę wszystkich japończyków, chińczyków, murzy- 
nów, czarnych ludzi o wełnistych głowach, którzy zjadają waszych 
misjonarzy, jeśi się do nich zapuszczą. Ofiaraję panu cały świat, 
panie Cieślo... będziesz mógł nad nim panować... 

Naraz twarz Cieśli obiekła się wielką powagą. 

— Mój przyjacielu — przemówił — dawno temu żył prorok, 
któremu ofiarowano świat. Opowiadają nam o tem: „I znowu 
powiódł go szatan na bardzo wysoką górę i ukazał mu wszystkie 
królestwa świata i ich wspaniałość i rzekł: Wszystko to dam tobie, 
jeśli upadniesz i oddasz mi pokłon.* Przypomina pan sobie to opo- 
wiadanie, panie T. S.? 

— Nie, nie jestem literatem. 

Zdał sobie jednak sprawę, że historja nie jest zbyt pochlebna 
dla niego i dał do poznania, że czuje się urażony: 

*-— Mówię panu, panie Cieślo..gdyby mnie pan znał lepiej, 
nie nazwałby mnie pan szatanem. 
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Tamten położył rękę na ramieniu wielkiego męża : 

— Wierzę panu, mój przyjacielu. Nienawidzę grzechu ale ko- 
cham grzeszników. Wie pan co? niech pan teraz pójdzie ze mną 
na objad. ' 5 

— Na objad? — T. S. wyglądał bardzo zafrapowany. 

— Wczoraj wieczorem jadłem obiad z panem. Niech par 
dzisiaj pójdzie ze mną. 

— Dokąd, panie Cieślo ? 

— Gdy wczoraj pojechałem z panem, nie pytałem, dokąd mnie 
pan prowadzi. 


XXIX. 


Cieśla skinął ręką ku mnie i ku sekretąrzowi Everettowi, po: 
czem wszyscy czterej opuściliśmy pokój. Podobnie jak król filmowy 
nie , miałem pojęcia, dokąd idziemy ale zachowałem milczenie. 
Cieśla powiódł nas do windy a potem wyprowadził na ulicę. 

— Nie potrzeba nam pańskiego samochodu — odezwał się 
do T. S. — To niedaleko... zaraz na drugiej ulicy... 

Wsunął rękę pod ramię króla filmowego i powiódł go ulicą — 
ku małej uciesze swej oflary, gdyż za nami szedł już zaciekawiony 
tłum ludzi. Wydania popołudniowych gazet rozeszły się już po 
mieście; niepodobieństwem było teraz nie zwrócić na siebie uwagi 
publicznej, gdy się szło w towarzystwie proroka, który dopiero ce 
przybył od Boga i jeszcze przed śniadaniem uzdrawiał chorych 
i uśmierzał tłuszczę. T. S. zacisnął zęby, postanawiając ' znosić 
wszystko cierpliwie w nadzieji, że pomoże mu to do zawarcia kon- 
traktu. s j 

Skręciliśmy w boczną ulicę a ja, zobaczywszy, dokąd zmie- 
rzamy, omal nie krzyknąłem z radości. Nie... to było zanadto dobre 
aby mogło być prawdziwe! Cieśla dowiedział się od strajkujących, 
gdzie się znajduje ich kuchnia strajkowa i z rezolutną Śmiałością 
pociągnął tam króla filmowego 

Weszliśmy do wielkiej izby, w której znajdowały się tylko 
długie stoły i stare, nieoheblowane ławki. Siedziały na nich rzędem 
kobiety i dzieci; przed każdą stał talerz cienkiej zupki i bla- 
szana filiżanka jasno brunatnego napoju, nazywanego z grzeczności 


